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Tomik poezji dziecięcej dedykuję 

moim ukochanym wnuczętom: 

Anusi, Marcelince i Mikołajkowi 

  



Z GÓRKI NA PAZURKI 

 

 

 

 

Z górki pędzą sanki  

Z górki pędzą narty Jedzie Janek 

roześmiany 

Pędem wiatru z góry gnany 

 

Wszyscy śmieją się radośnie  

Gdy spotkają się przy sośnie  

Co wyrosła w dole góry  

Umilając widok ponury 

 

Przyszły małe dzieci  

Obok taty, mamy, dziadki  

Jadą z górki na pazurki  

Wypatrują białej chmurki 

 

Rumiane buźki, wesołe oczęta  

Na saneczkach mkną ptaszęta  

Tomek, Daniel, Janek, Franek  

Żaden nie wypuszcza sanek. 



ŚNIEG 

 

 

 

Śnieg jest zimny 

W słońcu skrzy 

Słońce mocniej zaświeci 

Śnieg się topi 

 

Śnieg prószy i prószy 

Mróz nas szczypie w uszy 

Marzną ręce i nogi 

Taki śnieg mroźny i srogi 

 

Srebrne gwiazdy lecą z nieba 

Pięknie ozdabiają to co trzeba 

Dachy, łąki, pola oraz piękną topolę 

Wszystko pokryte śnieżnymi gwiazdami 

Zostaje na długo z nami. 

  



ŚNIEGOWE ZABAWY 

 

 
Dzieci bawią się w berka,  

Olka goni Kacperka,  

Krysia jeździ łyżwami, 

Tomek śmiga nartami,  

Inne dzieci lepią bałwana, Igloo i 

tajemniczego pana. 

 

Wszyscy bawią się wkoło,  

Wszystkim dzieciom wesoło,  

Nawet Reksio i Pucek  

Szczekają radośnie: hau, hau,  

Kotek Filonek miauczy: miau… 

 

Kiedy słońce chyli się ku zachodowi 

Dziatwa schodzi się ku domostwu,  

Pieski i kotek przed mrozem uciekają, 

Bałwan i tajemniczy pan na nich na 

dworze do jutra zaczekają. 

  



CHOINKA 

 

 

Stoi przy drodze zielona,  

Śniegową szatą okryta,  

Stoi samotnie sama ona,  

Pachnąca choinka zimą. 

 

I marzy o ciepłym domku,  

I marzy o ciepłym kątku, 

W którym to stanie pachnąca,  

Od kolorowych bombek świecąca. 

 

Dzieci się będą cieszyły, 

Że tak pięknie choinkę przystroiły,  

Siądą pod drzewkiem radośnie,  

Śpiewając wesoło i skocznie. 

 

Przez okno księżyc kuka,  

Mikołaja koło choinki szuka,  

A Mikołaj mknie saniami,  

Zaprzęgniętymi reniferami. 

 

 



Wiezie prezenty dla dzieci, 

Kiedy gwiazdka na niebie zaświeci,  

Pojawi się pod choinką zimową,  

Z wielką torbą kolorową. 


